
Dodatek do Orędownika Ostrowskiego I Odcl nowskiego
O s t r (> w - O d o I a 11 ó w, dnia 16 listopada 1934 r.

CODZIENNIE

żywe karpie
p o 1 •  e •

S E R W A ,  M art iz łka
P iL ndsk iago  27 — tel. 1F9.

T R Y U  v \ F
MLECZNA MARGARYN/. NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI 

W P A C Z K A C H  ' f 4  KG . P O  ZŁ. 0 .50 
JUŻ  W SZĘD Z IE  D O  N A B Y C IA !

Zwracajcie uwagę na markę fabrycznq 
A M A D A  o r a z  n a p i s  TRYUMF!

O d r z u c a j c i a  m a ł o  w a r t o ś c i o w e  n a ś l a d o w n i c t w a !

Otrady Powiatowego Oddziału W.T.K R. w Ostrowie.
DaU 12 hm. t o e i j t j  t lę  t a  ob r td jr  R«dy P ow U tow oeo  Od- 

dUtło W. T. K. K», P r e s t iO *  *d ł*k  Rcloiczych 1 Pracodawców  
rolayrh P oaU d tan la  R»dy aaMCtyell *wą obecności* p. S ta ­
w i a  ;■ ow l i t o w y  Dr. Ha kar t ,  c i ło a a k  R aay  Od<l»l»lu Powla- 
tawcpo W.T.K.R , k tó rago  w ao tdaeanych  s łow ach  powita) p 
Jsł. Zdaaowakl wica p r a w a  Pow. W. T. K. R. W p o tla d ta o iu  
wilg! rdw ala t  n d i l t l  p aa  Dr. Ml»halak1, lekara  powiatowy. 
Rotwt ia o  pro jek t  a t a to ta  Tow. O oezplaczeń  W ta je tuoyeb  na 
wypa.Jak rho rooy  ro b o tn ik ó w  rolnych. P a a  S ta ro s ta  Powiat 
wy pow ladita t aię xa ca lo tc n ta m  Kaay. P. dr. M cbalakl ato- 
regitm w»kaxówak orax radam i x p r a k ty k i  wniósł sporo e.ła- 
kawyrh 1 rannych  uwag, u w a l t j ą c  ta  ce low a 1 pożądana z o r ­
ganizowani* Tow. Ubnzp. W ia jam nych .  P S taroe ta  Powiatow y 
aapawnll, ła  T ow arzyatw u pójdale w m iarę  możności s p o m o ­
cą prty t a a l a r a n ln  um ów  za azpltalam pow ia tow ym  a p. Dr. 
Ml haliklefO, j a k a  l s k t r s a  Powlatowago, p ro tl ł ,  aby T o w a ­
rzystwo o lla m ę tn o śc i  dopom ógł na  te ran ia  aw an tl .  konfe- 
rancjl s l a k a n a m l

Rada w y p o w lad i la la  atę za utw orxaalem  Kaay. T o w arzy  
r two obajmla n a r a t ie  ty lk o  xwrot koaxtów taczania szpU alnago  
cx'onków pracodaw ców  i t t rn d n l ł jg c y c h  do 5 ro b o tn ik ó w .  P r a ­
codawców sa t :  uda*ajgrych ponad 5 robo tn ików  T o w a rz y s tw o  
tw cjg  dz la ta incś  clą ma obajmoja. N a t tę p n la  pos  a d t e n la  za j­
mowało aię sp raw am i oetdn iesam i,  m tęd iy  In, r o z w a ż a n o  apra- 
wę ua ta lan ia  na j lepa ia j  formy a tn iań la  o a a d n lk o m  r td a ra l ,  
w sk azó w k am i I porno cg, k tć rg  udsia la  S e k r a t a r j a t  P ow ia tow y  
W.T.K.R. W tej sp raw ia  odbęd i le  się s p e c ja ln a  se b ra n la .

Bsrdso  żywotną sp raw ą  na pos ladsen la  b j  ła  k w e s r ja  w e r ­
bow ania  synów włościańskich  do K ółek  R c ln lc sy ch  1 konty-  
n o o w a n l t  ak r j l  Przyspcblsn la  R a ln lc tego . P rzew odnlezgcy  p. 
tn l  Zdanowski ogłasza przerw ę i o godz. 12-tej cz łonkow ie 
Rady ndaił l i ę  n a c g ó lo a  ze b ra e ie  P re ze só w  K ó łek  Rotnlc-.ych 
1 Pracodawców rolnych w sp raw ie  z a ło ż e n ia  Tow. Cbezpte- 
czeń W it je m n y eh  na w y p a d e k  ch o ro b y  ro b o tn ik ó w  rolnych.

Ogólna zebranie p r z e d y s k u to w a ło  p r o je k t  s t a t a tn  Tow. 
U bozpierzeń W xaj«mzyeb N a  ze b ran iu  był obecny p dr. Ml- 
cha ltk ! .  który  p rzaas taw ił  z e b ra n y m  pow aż n e  ryzyko e ią tg ra  
na pracodawcach ro lnych  w z w ią z k u  z ew e n t l .  leczeniem azpi- 
ta inem  robotn ików  ro ln y ch  1 p r ty ta c z a  z dośw ledczania  sma- 
tne wypadki z te ra n u  Z eb ran i  uchw ali l i  za łożyć T owarzystwo 
C s a ip l t c i e n  W ia ja m n y c h .

U chw alono s k ła d k ę  od ro b o tn ik a  sam otnego  1 zł miesięcz­
nie. od żona tego  z ro d z in ą  3 \ I miesięcznie. Wpisowe 1 zł

od jednego robo tn ika  od każdego dalszego 25 gr. Zarząd s ta ­
now ią  p.p. ln i .  Zdanowski, Wojciech Mocak, Czaja Piotr, ks. 
prób K ontae iny  1 B ank  Hsryk. S k ład  Komisji Rewizyjnej 
weszli p p. Topolan Stanisław, D cia ta  Ludwik za Skalmlarzyc 
1 F orm ańskl Ludwik.

O godz. 15,10 rozpoczęto dalszy ciąg posiedzenia Rady Od­
dalało Fowistowego, na  które przybył pow tórn ie  p. S tarosta  
Powiatowy. Sc!ata łączność z G cspodartem  Powiatu  u ła tw i 
W. T. K. R. w te ran ie  kontynuow anie  zakreślonego programu. 
Na te b ra n iu  tam dyskutowano nad  doniosłem! sprawami, po­
czerń o godz. 16,30 przewodntcrąey zam kną ł zabranie.

K o rzy sta jc ie  u m ie ję tn ie  z u słu g  p o cz ty , 
a za o szczęd z ic ie  cza s  i p ien ią d ze .

W prowadzone obecnie do pow siechnago  uży tku  poczto­
we zlecenia Inkasow e mają za zadanie  u ła twić przedsiębior­
com 1 Instytucjom przeprowadzeola inkasa  różnych należności, 
wynikających  z ty tu łu  usług i świadczeń we w szystkich  dzle 
dżinach życia gospodarczego, społecznego 1 ku l tu ra laego  kraju.

Z asom orą  zleceń inkasowych poczta uskuteczn ia  Inkaso 
różnych należności, ja k  n. p. należności wynikających * ty tu łu  
zawartych t ra s s a k c y j  handlowych, finansowych., bankow ych 
sk ładk i członkowskie s to w a r iy s te ń  i związków, za p renum e­
ra tę  czasopism, wszelkiego rodzaju periodyczne lub jedno ra­

zowe opłaty, opła ty  z ty tn lu  należności samorządowych, ubez­
pieczeniowych, opła ty  szkolna, aa gaz, św ia tło  1 wodę, ra ty  
za leczenie i zakupione ar tyku ły ,  op ła ty  za kom orne  i t. p. 
Obejmując w te a  sposób prawie że nieograniczoną sarję śwled- 
e ień ,  zlecenia Inkasowe oddać mogą korzysta jącym  'wielkie 
usługi i dlatego są nadęć cennern udogodnieniem dla lnaty- 
tu ry j  I przedsiębiorstw  bez ograniczenia zakresu  działalności 
handlowej. Korzystać z nich m e g ą :  cały przemysł,  hande l 
1 rzemiosła, insty tucje społeczne 1 gospodarcze, wszystkie 
w ars tw y  społeczeństwa 1 zawody.

Zlecenia Inkasowe przyjmuje każdy urząd  pocztowy do 
2.C00 złotych. W przypadku , gdy d łużn ik  nie chce lub nie 
może uiścić całkowitej, należności, nadawca zlecenia Inkasow e­
go wpisuje na  blankiecie zleceniowym zastrzeżenie, zezw ala­
jące na przyjęcie mniejsze] kwoty  lub  kw o ty  zaofiarowanej 
przez dłużnika.

Opłaty za zlecenia inkasow e wynoszą za za la k a so w tn ie  
kw oty  do 10 zł . . 20 gr,

ponsd  10 .  30 zł , . 80 gr.
,  £0 .  50 zł . . 40 gr.
„ 50 „ 2 C00 zł . . . 55 gr.

Wszelkie op ła ty  za wykonanie  zlecenia Inkasowego niszczą 
zleceniodawca przez nak lejen ie  odpowiedniej wartości znacz­
ków  pocztowych ua b lankiecie zleceniowym. — Blltarych łn- 
formaeyj ndztela każdy urząd pocztowy.

P ięk n e  P a n ie  u ż y w a ją  w o d ę to a le to w ą

„MIŁ A“
gdyż nada je  się do każdej cery  tłustej czy suchej.
W s k a z a n e  d la  P anów  po g o l e n i u .
„M ILA’ u i u w i  n a d z w y c z a j  prędko  
w sze lk i*  t i t c u t h i d .  jak  wągry, i r y a i -  
eze 1 >m ara :czk i,  r h ro a i  I pielęgnuje 
córę ,  za p e w n ia  z a w a z a  świeży i mło- 
d r ienczy  wygląd. Fanie  ożywi jąca pudru, 
w in n y  go s ta łe  osuw ać  na aoc zapo- 
m ocą p ły r u  „MIŁA*.

w  O S T R O W I E :
N o n a  A p te i a 
A p te k a  „P od  A u ło łe m 44 
D ro g er ja  p. L eśn lcza k a  
D r eg e r ja  p. W en d ia u d a  
D ro g erja  p. K a czy ń sk teg o  
D rogerja  „P od  Ł a b ę d z ie m 4*

DO N A B Y C IA
W APTEK ACH DROGERIACH I PERFUMERIACH

Mam do oddania w całości lub  
partiam i około

5000 krzewów morw.
a d o ln y rh  do eksp loa tac j i  z wlo- 
aaą  O ddam  Ja »o n a ja lż a te j  
rani# P ieem ne i farty  do Rad.

Nowy DOM
na wykończeniu , k i lk a  p a r ­
cel budowlanych aprzsds
A. Krysińska, C e g i e l n i a ,  

\ Droga Zęboowaka 1.

Zabudowanie
(z 3—4 ubikacji) z 4 d o 6 t n ć r g |  
r o l i  najchę tnie j blisko lasu j  
k u p lę .  Adrea w Redakcji. i

NAJMODNIEJSZE

PŁASZCZE ZIMOWE Od 29  zł
w WSZYSTKICH WIELKOŚCIACH.

Już za 7,50 zł eleganckie suknie wełniane i Jedwabne.
SPÓDNICE 4,50 Zł. — -  BLUZKI 2,50 zł.

Różnokolorowe swetry i pulowery od 2,80 zł począwszy.
Płaszczyki dziewczęce 12 zł.  Przepisowe mundurki I płaszczyki gimnazj.

Olbrzymi wybór skórek futrzanych
ja k :  SILE, LUTRY, BIBRETY, PLATYNY, KARAKUŁY. O P O S Y , 
S K U N K S Y  i N U T R I E  T Y  po cenach dla każdego przystępnych.
Stały napływ najwytworniejszych modeli płaszczy 1 sukien II

Wykonuje płaszcze i kostjumy na miarę 
w edług wybranego modelu w przeciągu dwóch dni.

Magazyn Mód Warszawskich
Ostrów (Wlkp.) Rynek 32 — właśc. ST. KUJAWSKI.

Co fu tro  to Edm und R y ch ter  — co palto to Edmund R ych ter — co ubranie — to Edmund R ych ter, Poznań, Ostrów Wlkp.

MAKS VILLEMER. 2)

PRZEKLĘTA
Przekład  z francuskiego,

f i e l i e t a  R a n d a ! .
Tj lko co powrócili i w e leganckim  buduarze, 

cbity.n utłaietn yielior, zd-jrnow ała  kapelusz, za­
chwycającą kapotkę zoobuą w bobry, uw ydatnia­
jące jeszcze bnrdziej włosy barw y ciemno - żółtej. 
Małego wzrostu, biała, s* rena z a k s r  mitnerni oczyma, 
przysłoniętymi długiemi rzęs J mi bardzo ciemnemi. 
M i  na sobie suknię z s u re .h  z takim s 1'm ym  gładkim 
stanik  em, długie rękawiczJii obciskają  rn.-ła rączki 
7. cieakiemi paluszkami. Piękna je s t  odurza ąco. 
W ydaje się zmęcz on a; lecz w wielkich oczach 
przysłoniętych, błyska o 1 czasu do czasu promień 
radości. Wszedł mąż.

— Ah! to ty ?  rzekła, zdejmują? rękaw iczki, 
k tó re  rzucił* na stoliczek. Spodziewam aię, ze się 
nie s p ó ź n ia m !  obi-id jeszcze nie podany.

— Nie, Helieto. rzekł młody człowiek z pow agą. 
Obiad nie podany. Lecz zanim udamy aię do sali 
jadalnej, porozmawiamy, jeżeli po?.wolis/., o rzeczach 
b.trdzo poważ; ych, k tóre nas oboje obchodzą.

P łomień ukazał się w oczach młodej kobiety, 
a twarz silnie się zaczerwieniła.

— O h! pom yśla ła , czyżby o cznn  wiedział?
I przybierając miDę w esołą: nie mógłbyś na później 
odłoż)ć?  Umieram z głodu, nie piłam herbaty 
o czwartej. Tyie wizyt oddałam... I gorączkowo 
wymieniła kilka nazwisk, klóre znał Randal.

Zrobię, jak chcesz, moja droga, rzekł młody 
człowiek ż wielką czułością w głosie. Powrócimy 
potem do L go b uduaru  i po ro /m a  wiawiy, jak dawniej, 
w pierwszych m iesiącach a i s z a g ś  małżeństwa, 
wtedy, kiedy ani aa  chwilę nie rozłączyliśmy aię,..

— Jeżeli będziesz jeszcze mówił o tej odległej 
przeszłości, pogniewam się, rzekła ze śmiechem. 
My już starzy, nasze córki będą miały niedługo po 
sześć lat.

Unikałn zawsze rozmowy o tej dla niego szcię- 
ś.iwej p rzesz ło ś‘i, k tórej wspomnienie aerce mu pn- 
łiło. Co do niej, wspomnienia o tern, jak wyszła 
za niego, nie budziły ani tkliwości, ani słodkich 
w zru-z ń.

Biedna był i, w nędzy prawie, kiedy Piotr 
Randal, syn jedyny arcybogatego fabrykanta mebli 
z przedmieścia św. Antoniego, poznał ją, pokochał 
i pomimo pro testu  wszystkich Randałów, z nią się 
ożenił. A ta miłość wielka, wyłączna męża. nie 
wzbudziła żadnej wdzięczności w młodej Helioeie 
do Glenraour, pochodzącej ze szlacheckiej rodziny 
irlandzkiej

Przejęta pycha, jako córka arystokratycznego 
rodu, myślała wł śnie, iż wielki zaszczyt robi sy ­
nowi zbogaconego robotnika, przyjmując jego rękę 
i nazwnsko dorobkiewicza, za które często uię ru ­
m ien ili  W ten dom zamożny, w pośród żarn j 
rodziny, weszła jak królowa, nie c z u .ą ; przywią- 
z sn i i  do aikogo, nie dając ani serca swego, ani 
myśli. Dobroć m.-tki Piotra „pani majstrowej," jak 
zawsze nazywali ją robotnicy nie wzruszyła tej 
duszy zamkniętej d!* wszystkich uczuć szlachetnych.

Co do starego  Randala. ten skoro u,rżał dom 
swój pod panowaniem wyniosłej cudzoz emki, t k 
boleśnie to odczuł, że w kilka miesięcy um.irł ze 
zmartwienia.

Cudzoziemka zatem wniosła smutek i żałobę 
w rodzinę uczciwych robotników, zbogaconych przez 
długie lat* pracy upartej

RandaJowi* pracowali jak prośfi najemnicy, 
pierwsi zawsze do roboty, ndoznając święta ant nie- 
dziełi. A wmzyatkie trudy jakie sobie zadawali, 
posłużyły tylko na ubogacenie kobiety, która od

pierwszej chwili przyjęła ich łaskaw ie i wyniośle 
stawiając siebie ponad ich urodzeniem i pozycją, 
jaką zawsze w świecie zajmowała. Potem została 
matką dwóch bliźniaczek.

Wtedy serce babki otworzyło się dla nowej 
miłości Tak wielką była jej radość z urodzenia 
wnuczek, że zapomniał * prawie o arogancji synowej 
otoczyła ją staraniami i tkliwością, wysilając się 
żeby ją zadowolić, a ukryć przed syncin wyniosłe 
obejście, codzień trudniejsze do zniesienia.

Lecz pomimo wszystkich uprzejmości matki 
Piotra, Helicta nie otworzyła jej serca i pozostała 
ciągle dumna, pogardliwa prawie.

Dziewczynki rosły, zrazu pod wpływem matki 
która chciała je wychować podług siebie i wbić 
im w główki pogardę dl* pokolenia robotników, 
z którego pochodziły. Lscz wtedy Piotr, poraź 
p :erw6zy się zbunto*uł i narzucił wolę swoją, nie 
chcąc, żeby serca jego córek obojętne były od 
dzieciństwa ct 1 n rodziny R ndclów. Od tego czasu 
pom ięizy małżonkami nastąpiły  starcia. Lecz Piotr 
niebawem ustąpił. Tak kochał H lietę !

W tej chwili jeszcze, na widok jej piękności 
tych oczu aksamitnych, przy twarzy blondynki, 
tak białej, że znać było krew płynącą pod skórą 
serce młodego człowieka zabiło nilniej i w wybuchu 
czułości przycisnął ją do p ;ersi namiętnie.

— Jakaś  ty dziś piękna, mówił, zapominając 
o wszyslkiem, a jnk> ja cię kocham, moja Helieto 
uwielbiana I za chwilę przyjdziesz czekać na mnie 
w tym buduarze,si*dząc sobie, będziemy rozmawiać 
i... przyrzeknij, że się nie rozgniewasz jeśli przykrość 
ci zrobię.

Oswobodziła się gwałtownie z rąk jego.
— Czegóż się dow iem ? rzekła wyniośle, ze 

śeiagniętemi brwiami. Córki moje zdrowe, prawda ? 
Otóż. to mi wystarcza, rssz ta  mało mule obchodzi; 
wszyatko a i  sbojętns. (Ciąg dalszy nastąpi.)
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Portre t .
Śnieżno biały —- chryzan tem y d u ży  kwiat 
Na ciemno b łękitnym  ramion za woju,
N ad nim  lekko zazruu‘.zony s z y i  mat,
Twarz śeiągła — usta sercowego kroju. 

W ysm ukłe szta lug i rozrzucają cień 
Na w ęzeł gładko zczesanych warkoczy, 
Kiedy słońce w schodzi, to zagląda dzień  
U7 te zadum ane  — wiecznie sm utne oczy. 

Słońce jasne złote  — idzie sobie w  św iat 
1 lekko całuje oczy  — usta  — kwiat.

Bolesława Priesiaszewska.

Z m ia n y  w  p o d a t k a c h  o d  n i e r u c h o m o ś c i  
i l o k a l ó w .  Z dniem 1 bm. weszła w życie nowa 
nstawa podatkowa od nieruchome ś ń i od lokalów. 
Według UBtawy taj podstawą państwowego podatkn 
od niornchomości, podlegających ochronie lokato­
rów, jest komorne, płacono rokn poprzedzającego 
rok podatkowy w granicach zasadniczych kom or­
nego z czerwca 1914 r. Przy nieruchome ścisch 
niepodlegujących ochronie lokatorów w wymienio­
nym podatku brane jest pod uwagę zawsze umo­
wne komorne- z roku poprzeduiego. Wobec tego, 
porównując obecnie obowiązujące ustawy do tego 
podatku z przepijam y dotychczasowemi, wynika, 
że podstawa wymiaru od nieruchomości (bez ochro­
ny) nie jest stała (j«k to rai»ło miejsce w dotych 
czasowem ustawodawstwie), Jęcz zależy od w yso­
kości komornego, płaconego w reku poprzednim. 
W podatku zaś od lokali podstawą wymiaru jest 
jednak zawsze pełne podstawowe komorna z czer­
wca 1914 roku.

Jsk  widzimy, podstawy wymiarów obu wymie­
nionych podatków nie są, jak to było dotychczas 
jednakowe. Obowiązek podatkowy omawianych po­
datków rozpoczyna się w następnym miesiącu po jego 
zaistnieniu. Co się zaś tyczy terminów płatności, 
należy zaznaczyć, że są one płatne w ratach kw ar­
talnych w ciągu pierwszego miesiąca każdego kw ar­
tału, poczynając od kwietnia roku podatkowego, 
tak że czwarta r t t a  kwartalna za dany rok  podat­
kowy płatna jest w ciągu miesiąca stycznia reku 
następnego. Zasadniczą zmianą w dotychczasowym 
stanie rzeczy jest fakt, iż pobór podatków w ym ie­
nionych odbywa się obecnie w ciągu całego rokn 
budżetowego, a nie jak dotychczas, kalendarzowego.

8 p r a w y  w o j s k o w e .  Przyszła dodatkowa komisja po­
borowa na powiaty  ostrow ski i kęp ińsk i urzędować będzie 
w  Ostrowie w pią tek  dnia 80 go lis topada rb. o godz. 10-sJ 
przedpoł. w loka lu  p. Spychalskiego w Ostrowie (Grand Cafć) 
ulica W rocław ska 26.

Rezerwiści i poborowi, k tórzy  obowiązkowi staw iennictw a 
przed komisją poborową zadość ni# uczynili, w inni się n a ty ch ­
m iast zgłosić w przynależnym s ta ros tw ie  a nas tępni*  w dniu 
poboru o godz. 8 ej rano  stawić się w  P. K, U. w Ostrowie 
celem zała tw ienia po trzebnych formalności.

N iestawiennictwo k a ra n e  będzie po myśli art.  90.115 
u s taw y  o powszechnym obowiązku wojskowym grzywną do 
500 zł, lub aresztem do 6 mles. lub  oboma karam i łącznie.

M a t k a  i  d z i e c k o .  Pierwszy lis topadowy num er .Dziecka 
1 M atk i”, dw utygodnika poświęconego .chow aniu*  1 .w y c h o ­
w yw an iu” d?leci do la t  siedmiu przynosi n i  s tępująca  m a te r j i ły  :

E Fried.iinder — .Optym izm  wychowania* ; M. Różyckiej 
„Dziecko na js tacs /e  i Jedynak* : M. M. .P ierezaczek* (pam ię­
tn ik  m a tk i ) ;  H. A. . Je s ie ń  w ogrodzie*; M. A nkiew ie tow a 
.W ózk i Dziecinne*: Dr. J .  Rpsteln .S k a za  w ysiękow a*; Dr. 
E R ajsw ska .C ukrzyca* ;  dzieł mód i robót oraz liczne ilu 
s tracje uzupełnia ją  num er. Redakcja  1 Administracja, Solec 87

S p r a w a  d o w o d ó w  t o ż s a m o ś c i  k o n i .  Właścicielom 
koni przypomina się, że dowody tożsamości koni,  winni mieć 
przy sobie w czasie uży tkow an ia  kon ia  poza obrębem  gminy 
w  k tćr8 j koń ma miejsce s ta łego postoju a województwfa 
poznań ikiem poza obrębem obwodu wójtowskiego, w zgl.okręgu 
urzędowego.

Okazywać dowód tożs im ośe i  konia  na  wezwanie organów 
władz państwowych, urzędów gm innych i m egletra tów, jak  
również bes specjalnego wezwania  przy poborze, j ró b n y m  
poborze i przeglądzie koni.

Przy odstąp ien iu  praw  własności innej osobie przekazać 
jej jednocześnie dowód tożsamości konia, k tóry  osoba ta  obo- 
w iąz«n i jest przyjąć. Zgłosić w urzędrio prowadzącym ew i­
dencję kon! w  te rm in ie  siedmiodniowym fak t  pozbyei* konia, 
z k tó rą  to chwilą wszelkie obowiązki ze.iązane z odstąpieniem  
kon ia  oraz jego dowód tożsamcści przechodzą na  nowego 
właściciela. Niezależnie od teg > posiadacze t o n i  obowiązani są : 
Zgłaszać w urzędzie prowadzącym ewidencję koni w term inie 
siedmiodniowym fak t  nabycia konia  lub zm ianę jego etełego 
miejsca postoju, przedstaw ia jąc  jednocześnie dowód t i ź . a -  
mcścl konia, criem poczynienia w n im  zmian,

Zgłasztć  w wyżej wymienionym urzędzie w term inie 
siedmiodniowym inne zmiany dotyczące posiadania konia, 
padnięcia, kradzieży itd. przedstaw ia jąc  jednocześnie dowód 
tożsamości.

Przedstawiać dowód to izam cści koni* przy wszelkich  oglę­
dzinach sanitarnych, przy w prow adzania  na  targowiska, przy 
prze ładow yw aniu  do wagonów kolejowych, celem uzyskania  
adnotacji o s tan ie  zdrowotnym  konia.

W rasie w yprowadzenia konia zagranicę przedstawić dowód 
tożsamości konia  w urzędzie celnym. W razi# snlszrze nta. 
zagubienia lob k radz ie ty  dowodu t .ża am  ści konia, najdalej 
do 7 dci, donieść o tem  urzędowi prowadzącemu ewidencję 
koni w celn uzyskania  odpowiedniego z a ś s la d e ie n la  1 wnieść 
podanie o wydanie dup l ika tu  w miaście w zarządzie miejskim 
a na wsiach n wójtów.

D o m o w y  w y r ó b  s y r o p u  w in ie n  b y ć  o p o ­
d a t k o w a n y .  Od pewnego czasu rozpowszechnił 
się u nas wyrób syropu z buraków cukr -wycb. 
Trudni się tem wyłącznie uboższa ludność wiejska. 
Informujemy, bo nie wszystkim wiadomo, że syrop 
wyrobiony z buraków cukrowych także sposobem 
domowym, podlega opłacie podatkn spożywczego 
narówni z enkrem buraczanym lub trzcinowym. 
Wyrób syropn bez zezwolenia władzy skarbowej 
podlega karze pieniężnej od 500 — 5000 zł oraz 
karze konfiskaty wyprodukowanych potajemnie za­
pasów syropu, nadto karze aresztu od 1 do 6 mieś.

W eso ły  in cy d en t
z  „ cz ło w iek iem  - m uchą* w P oznania .

Oaegdaj na godz. 7 wieczór zapowiedział swa 
występy t. zw. „cłłow i6k-m ucba‘ , który  jako sp e ­
cjalista chodzenia bez narzędzi pomocniczych po 
ścianach, miał wejść na fasadę domu przy pl. Wol­
ności. Zapowiedź ta spowodowała, że zebrała się 
u n s a  publiczności, która z w ilocznąniecierpliw ością  
oczekiwała początku widowiski. Niestety spotkał 
ich zawód. Kiedy nie mogli doczekać się początku, 
z tłumu poczęły pad tć  różne wyz wiska i sarkania.

Wówczas jeden z wid.ów, nie namyślając się 
długo, zdjął obuwie i rozpoczął wchodzenie po murze. 
W trakcie tego wchodzenia zjawił się prawdziwy 
,c?łowiek mucha* i w obawie przed konkurencją 
z balkonu rozpoczął dłuższe przemówienie do zgro­
madzonych, chcąc się wytłumaczyć z zawodu, jaki 
sprawił publiczności Przemówienia jego nikt nie 
chciał słuchać, a wszyscy z zainteresowaniem ob­
serwowali wyczyny drugiego „ezłowieka-mueby*. 
„Człowlek-mueba* ten właściwy tłumaczył się z nie 
udałycb popisów, czego przyczyną mięła b jć  wilgoć 
i deszcz, które sprawiły, że mur domu był oślizgły.

Tymczasem kiedy Mucha przemawiał z balkonu, 
tamten drugi wszedł na wysokość drugiego piętra, 
skąd z balkonu stentorowym głosem oświadczył, 
że dalej nie wejdzie. Jak  się okazało, „człowiefc- 
m ucha“, k tóry robił konkurencję prawdziwemu, był 
popularnym na gruncie Poznania kolporterem  po­
znańskim Andrzejem Gołębiem, którego natychmiast 
po zejściu z rnuru zabrano na komendę policji.

Na szczęście dla siebie niedłago tam przebywał. 
W ten sposób Gołąb zastąpił Muchę.

R om antyczna h lsto rja  góra la  i cy g a n k i
Nowy Sąci.  Przed n iedaw ni tn c u s t m  p r iy b y ła  do wsi 

Obiad (w powiecie nowosądeckim ) b in d a  cyganów. Barwne 
p łach ty  namiotów, dymy wiecanle palących się ognisk, a w 
p ię k n i  księżycowe wiecaory sm ę tn e  cygańskie melodjt,  ś c ią ­
gały okolicznych górali pod las, gdzie cyganie rozbili swój 
obóz. Najwięcej jednak  górali przychodziło tam  dla cygań­
skiej .m is s ”, czarnookiej Żary, k tó ra  ca k ilkadziesią t groszy 
popisywał* się przed le tn ikam i tańcem  przy dźwiękach tam- 
bartna .  Ponieważ zarobki były  wcale niezłe, bo obóz był 
jedyną rozryw ką w okolicy, więc 1 za w ró ten le  letnicy groaa 
sypali, to  też pobyt ich w Obiadzie przedłużał się coraz bardziej

M ę tn a  Zera  miała liczne grono wielbicieli , lecz wyróż 
n ia ła  ty lko  wśród nich krzepkiego górala, A n tk a  Maelejow 
akie go. Kiedy pewnego wieezora nacze ln ik  zapowiedział, że
0 świcie rusza ją  w dalszą drogę, Maciejowski n d i ł  się do 
niego z prośbą, by mógł pow ędrow ać wraz z obozem. Stary 
cygan chciał się zgodzić, lecz młodzi sprzeciwili alę 
tam a. Kiedy na drogi dzień o świcie opnściłi Obiad, Macie­
jowski w  pewnej odległości udał się za nimi. W obozie spo­
strzeżono ja d n ak  in traza ,  a k i lk a  cyganów zaezsiło się i k iedy 
Maciejowski przechodził obok ich kryjówki, napadli  z kijami 
na  niego. Góral,  uzbrojony w ciupagę, n le ty lko  sp ros ta ł  n a ­
pas tn ikom , a  naw e t  dotkliwi# lcb poDli.

Po tem  zajścia nie mogło być mowy, by cyganie go kiedy 
przyjęli do awego obozu. Maciejowski postanow ił prze to  n a ­
mówić Zarę do ucieczki. Kiedy w n o ty  przygasły ogniska, 
a cały obóz ułożył się do anu, góra! p o d k r td ł  alę pod nam ioty
1 k i lkom a amówionemi znakam i wywabił cygankę, poczem 
chyłk iem  oboje w ym knęli się z obozu.

W niedługim cz*s'e sp strzegli cyganie c c ircz k ę  Żary 
i rozpoczęli n a ty cb m lrs t  pośeig. Zbiegowie, korzysta jąc  z bli­
skości granicy, p rzesili  do Czechosłowacji. Cyganie, wid ąc 
bezcelowość pościgu, zawiadomili o p o rw a n ia  1 przejścia  g ra­
nicy czeską żandarm erię,  a ta  zawiadomiła wszyetkie poste­
runki,  położone w pobliża granicy W niedługim czasie u ję to  
zbiegów w  Koszycach, gdzie w jodntj  res tau rac j i  Zara poal- 
sywała się tańcam i przy tam borln ie,  acś Maciejowski w b a r ­
wnym góralskim s tro ją  tańczył zbójnickiego, zdobywając 
baczne  oklaski.

Rozpoezętą ta k  rom antycznie  k a r je rę  a r ty s tyczną  przer- 
w ać musieli , bo wproRt z es trady  powędrowali do aresztu. 
Po odbycia k i r y  w Czechosłowacji odstaw ien i zos taną da 
więzienia w Nowym Sącza, gdzie oboje odpowiadać będą za 
n ie legalne przekroczenie granicy, a Maciejowski prócz tego 
za . r a p tu s  p u t l la c ”, gdyż bogdanka  jego nie ma jaszcze 18 lat.

R ek ord y  za w ro tn ej szy b k o śc i.
R eznlta ty  rajdu lotniczego Londj n - M e lb o u r n e  (Anstralja)

0 k tó rym  w sw tim  czasie donosil iśmy, są  zdomiewają~c. Nie- 
tylko że przestrzeń tę, długości o k i ło  20 000 km, przebył 
a p a ra t  z dwom a lo tn ikam i w ciągu 70 godtin ,  a za tem  w nie­
spe łna trzy doby, ale w tym sam ym  praw ie  czasie pokonał tę 
drogę w ielki samolot pasażerski,  mający na pokładzie  7 osób.

im ponu je  n ia t j lk o  p rzecię tna  szybkość lo tu  na  olbrzy­
miej taj tras ie  (około 260 km  na godzinę), ale i bezpieczeń­
stwo lo tu  oraz św ie tna  organizacja s łn ib y  pomo-niczej w te ­
renie bądź co bądź egzotycznym, przy wielk iej ró tno rodneś- i  
w aronków  atmo-ferycznych, jakie pann ją  od Anglji, poprzez 
równik , aż do A astra l j l .  Poczta eu ropejska,  k tó ra  s i ła  dotąd 
na antypody około 3 tygodni, p rzew oiić  te raz  będs ii  gazety
1 listy w 3 dci. Triumf fizycznego pokonan ia  p rz e s t rz e n i!

Podobne rekordy  zaw rotnej szybkości rnchn  m n c ią  się 
teraz codziennie :

F rancusk i  B*m:lot pocztowy na llnjl B cenos  Airea (Ar­
gentyna)  — Paryż przeby ł o lbrzymią tę  t rasę ,  k tó ie)  z n a c in t  
część przypada n a  Ocean, w ciąga 98 godzin, tak ,  że poczta 
południowo - am ery k ań sk a  rozdana być mogła ad resa tom  w 
Paryża w n iespe łna  5 doi.

Z Am eryki znów  nadchodzi sensacyjna wiadomość o p rze ­
byciu t rasy  kolejowej z Kallfornjt do Nowego Jo rku ,  cayll 
prawie 5000 km, w c ągu  57 godzin. Drogę tę o d b y ł  nowego 
typu  porląg  o motorze Diesla. r s !ą?s jąc  m ak sy m aln ą  szyb­
kość 190 km  na godzinę. -Jest to  w s tosunku  do naj«zybs:ych 
ekspresów  angielski '  h i francusk ich  ta k  wielki rekord, i a  
tru d n o  je n aw e t  porównać ze sobą.

Ilu j e s t  Żydów  na ś w ie c ie ?
Ogólaa liczba Żydów wynosi dzisiaj około 16 

miljonów. Z krajów europejskich największy od­
setek żydów  posiada Polska, bo aż około 13 proc., 
co stanowi 3 5m iljona . Przeważająca część żydów 
mieszka w wielkich miastach. Pierwsze miejsce 
zajmuje Pińsk z 75 procent ludności żydowskiej, 
Wilno 43 proc., Lwów i Łódź 35 proc., W arszawa 
32 proc. W Wiedniu mieszka ca. 200 000 żydów, 
czyli 11 proc., w Londynie około 150.000 czyli '. 3 
procent, w Paryżu około 100 000 czyli 3,5 proce 
w Niemczech: F rankfurt n/Menem ma 6,3 proce : '  
Berlin 4,3 proc., Lipsk 1,9 proc. żydów. Gdai * 
ma około 5 000 żydów  czyli 2,4 proceuL

W  Niemczech liczba żydów  od r ku 1925 ct 
nęła się do pół miljona, czy i do 0,76 procent.

czyści i szoruje 
wszystko I

W Y R Ó B  Z A K Ł A D Ó W  „ P E R S I L  
POL.SP. AKC. BYDGOSZCZ

Z dradziło  ją  fu tro  z lisa .
O c ie k a w e j  aferze szpiegowskiej w Berlinie 

donoszą pisma angielskie Chodzi le ta j  o kilka 
stenotypistek  niemieckiego minis-tarstwa wojny, 
k tóre  dostarczały  pewnemu p> ństwu koplj pisanych 
przez nie listów urzędowych Jedną  z winnych 
j46t pani v. Berg, z domu baronówna Falkenhc im, 
należąca do znauej, ale zbiedniałej rodziny nie­
mieckiej. Gdy pewnego rnzu jaj m atka zauważyła, 
że nosi ona piękna futro  z lisów, zdziwiła się, 
skąd córka wzięła na to pieniądze. Wtedy córka 
skłam ała twierdząc, że m inisterstwo wypłaciło urzę­
dnikom dodatkową pensję.

Gdy matka spotkała  przełożonego có rk ’, opo­
wiedziała mu o fatrze. Szczegół ten zwrócił uw agę 
władz m inisterstw a 1 po dłużstem  ś e d i t w i e  u s ta ­
lono jej winę. W sprawę szpiegowską wmieszanych 
jest kilka urzędniczek ministerstwa, jck również 
księżniczka gruzińska BarberiaD, posiadająca salon 
mód w Berlinie.

G enjusz duży i g e n ju sz  m ały  ra zem !
Po r a t  pierwszy od n iezapom nianego  „Czempa* n k a t s  eię 

re te m  w filmie para gen jus iów  e k ra n u  : Waliace Beery i Jack le  
Cooper. Waliace Beery zas ługu je  c a  miano „wiela lrgo* gen 
jnsza n le tylko t e  w tg lędu  na swój żywiołowy ta len t ,  k tó iy  
pozwala mu z rów nem  is i . t rzos tw am  od tw arzać  najbardzie j 
różnorodne role. J e s t  on  również d la tego .w ielki*, że może 
się poeiczycić Im ponującym  wzrostem 188 cm t budow ą atlety .

W porów nan iu  z nim  genjnszem  .m a ły m ’ j r s t  Ja.-kle 
Cooper, k tó ry  m a  9 la t  i 140 cm. wzrostu , jse t  je d n ak  rów nia 
wieiaim g en ju sz tm  pod względem gry ak to rsk ie j .  W spaniałe  
kreacje W alia  e 'a Beery budzą wszędzie z t r b «  y t,  le e t  k reacje  
Jack le  C oopera b udzą  zachw yt,  po łączony  ze e d m e n t e m  
skąd taka  głębia p r te ly ć  u tego małego miłego sm arkacza
0 iadvrt;.  m nosku .

.P rze d m ieśc ie”, k tó ra  j n i  od jn t : a  soboty  ukaż* się na 
•k ra n ie  k in a  Apollo jest obrazem specja lnie s tw orzonym  dla 
tej o lub loae j  pary , k tóra  potrafi nas  Jednocześnie wyruszać
1 rozśmieszać. Waliace Beery, ja k o  C h u rk  Cocnors , kró) 
przedmieścia, k tó /y  pod płaszczykiem ez rs tk o ś  i k ry je  g łę ­
bokie przywiązanie do awego im lc a ,  i J ack le  Cooper, jako  
m ały  gazeciarz Swipes, urwis i f:glarz, k tóry  bałwochw alczo 
uw ielb ia  swego opiekuna,

.Przedmieście*  t-bfitoje w AKCJĘ, do k tórej m a ter ia łu  
dostarcza  barw ne w es . ła  i aw an tu rn icze  życie przedmieścia. 
A kcja ani na c h w l ę  n e  s łabnie ,  t rzym ając  widza w  e ta tem  
nap ięr ju ,  oobodzają? go n ap rz em ia n  do śm iechu  J ła t .  Film 
.P n e d m te ś c is*  jest najw iększym  tr ium fem  najnowszej kino- 
m itografj l ,  k tó re j  celem jest u ra ż a n ie  na  ek ra n ie  p rawdziwego 
n ie  . tea tra lnego*  życia.

POZNAŃSKIE TARGOWISKO MIEJSKIE.
Poznań, dnia 13. 11. 1034 r.

P łacono  za 100 kg. żywe) wagi :
W o ły :  1‘el nom ięsis te  wytuczone uieoprzęgnne . . GO ł>4

Mięsiste tuczone młodsze do lat 3 . . . . 52—56
Mięsiste tuczone s t a r s z e ......................................4 2 -  46
Miernie o d ż y w i a n e ........................... ..... 35- 36-

B u h a je :  W ytuczone p e łn o n i ię s i s te .................................52- 55
Tuczone m ię s i s t e ...................................................... 4t> -5o
Nietuczone, dobrze odżywiane s ta rsze  . . . 36 35
Miernie o d ż y w i a n e ................................................. 30 32

K ro w y :  W ytuczone p e ł n o m i ę s i s t e ................................ .8—<v_
Tuczone m i ę s i s t e ......................................• . . 40 - 50
Nietuczone dobrze o d ż y w i a n e ........................... 28—32
Miernie o d ż y w i a n e .................................................2 0 -  22

Jałowice: Tuczone m i ę s i s t e ............................................52- 56
Nietuczone dobrze o d ż y w i a n e ........................... 42- 46
Miernie o d ż y w i a n e ..................................................... 3 4 - 3 0

Cielę ta : Najprzeduiejsze cielęta wytuczone . . . 58- 66
Tuczone c i e l ę t a ..................................................... . 52—56
Dobrze o d ż y w i a n e .................................................46— 50
Miernie o d ż y w i a n e .................................................4 - 44

I O' t« :  W ytuczone pełnomięs. ja g n ię ta  i rnł. skopy GO—64 
Tuczone s ta rsze  skopy i maciorki . . . .  50—56
Dobrze o d ż y w i a n e ........................   0 0 —44

tle :  Pełnomięs. od 120 do 150 kg. żywej wagi 58—62
P ełnom ięsis te  od 100 do 120 kg. żywej wagi 52—56
P ełnom ięsis te  od 80 d o .100 kg. żywej wagi 48—50
Mięsiste świnie ponad  80 kg. żywej wagi . 44—46 
Maciory i późne k a s ż r a t y ..................................... 44—52


